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BUENOS AIRES. (Obsł. wl.). 
Strajk 200.000 pracowników prze­
mysłu włókienniczego jest naj­
większym strajkiem świata pra­
cy, z jakim miai dotychczas do 
czynienia rząd argentyński. Pra­
cownicy nie tylko domagają się 
podwyżki piać, ale usiłują rów­
nież zmusić fabrykantów do uru­
chomienia zamkniętych nie da­
wno fabryk, (z. a.)
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K U R IER  lU IS T B O W A H Y
N a pew no nie w iele

spośród mieszkańców D. 
Śląska, a tym  bardziej 
Centralnej Polski, wie o 
tym, te  w  Zielonej Gó­
rze znajduje się jedyna 
w swoim rodzaju renton- 
łownia samochodów; ó- 
sobowych. W idoczny na 
zdjęciu, lśniący nowością 
O-o osobowy samochód 
był jeszcze do niedawna 
wrakiem  opuszczonym , 
przez uciekające wojska 
niemieckie.

M o  czechosłowackich socjalistom
dowodem stałego pogłębiania się
przyjaźni obu narodów 
i współpracy obu partii socjalistycznych

WARSZAWA. Wizyta przewodniczącego czechosłowackiej partii socjal - demokratycznej, 
wicepremiera Zdenka Firhngera i łowanyttKocych mu osób przebiega pod znakiem serdecznej 
przyjaźni obu bratnich narodów słowiańskich i ścisłej współpracy socjalistów obu krajów 
» przyczynia się niewątpliwie do jeszcze większego zbliżenia między Polską i Czechosłowacją, 
które łączą wspólne interesy gospodarcze i polityczne a przede wszystkim wspólne działanie 
przeciwko odrodzeniu się niemieckiej potęgi.

W pierwszym dniu swego po­
bytu w stolicy Polski wicepre­
mier Firlinger .z .żoną i z >towa­
rzyszącymi mli; prezesem klubu 
parlamentarnego czechosłowac­
kiej partii socjaldemokratycznej 
Jarosławem Hladkym, szeiem ga­
binetu wicepremiera dr Vacha 
i redąktCrem naczelnego organu 

! czeskich socjal-demokratów „Pra- 
vo Lidu", Ladislawem Km asem, 
byli podejmówani obiadem przez 
premiera Cyrankiewicza.

Po południu goicie zwiedzili 
Warszawę w towarzystwie mini­
stra Kaczorowskiego. Ruiny Sto­
licy oraz tempo odbudowy zro-

* Dalecy Jesteśmy od zachwyca­
nia się ogólną polityką brytyjską 
Partii Pracy i jej obecnego rządu 
Z A ttlee i Bevinem na czele Tym 
nte m niej przyznać musimy, t że 
niektóre posunięcia tego rządu zre 
.ryoluc jonizowały do, pewnego stop 
nia gospodarcze żyełę W ielkiej 
Brytanii, t e  stanow ią przewrót w  
dotychczasowym system ie libera- 
listycznej gospodarki brytyjskiej, 
że um ożliwiają wprowadzenie gos­
podarki planowej. W szystkie te re 
formy są oczywiście tylko w stę­
pem do socjalizacji życia gospo-. 
darczego, na energiczne przepro­
wadzenie której rządowi Brytyj­
skiemu w ydaje się brakować od­
wagi.

C iekawe w  ■ związku z tym są 
wiadomości nadchodzące z dorocz 
nego kongresu brytyjskiej partii 
konserw atyw nej. Rezolucja ,poli-; 
tyczna kongresu poddaje ostrej 
k ry tyce całą dotychczasową poli-; 
tykę zagraniczną i w ewnętrzną 
rządu Partit Pracy. N atom iast 
uchw alona wczoraj „karta prze­
mysłowa" kongresu krytykuje 
wprawdzie w szystkie te postano­
wienia obecnego rządu, k tórę go­
dziły w członków partii konserw a­
tywnej, rekrutujących się  z 
warstw posiadających, przy jedno 
czesne] aprobacie wszystkich tych 
ręiorm, które przyczyniają się  do 
gospodarczego usamodzielnienia 
stę kra ju  1 w ydobycia się W. Bry­
tanii spód gospodarczych' wpły­
wów USA.

„Karta przemysłowa" konserw a­
tystów stwierdza więc, ćo pod­
chw ytują pisma brytyjskie, że je­
dynie założenia gospodarki, plano­
w ej, gospodarki socjalistycznej 
oraz liczenie przede wszystkim  na 
w łasne siły  może uratow ać W. 
Brytanię przed , ofensywą ekono-* 
raiczną Stanów Zjednoczonych t 
przyezyptć się do usamodzielnię-: 
nia się kraju.

Nie przypuszczamy ., wprawdzie 
aby  ostatnie rezolucje konserw a­
tystów  mogły mieć większy 
wpływ na losy polityki bry ty j­
skiej. Znamiennym jest jednak 
przyznanie, że jedynie socjalistycz 
ne metody gospodarowania mogą 
uratow ać niezależność gospodar­
czą W. Brytanii.
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bB y  n a  n ich  ogrom ne w rażenie. 
W iceprem ier F irlinger p o w ie­
dział d o  tow arzyszących  m u 
Osób, że odbu d o w a W arszaw y  
jes t dow odem  polsk ie j śm iałości 
i rozm achu, i że jest o n a  dow o­
dem  odw agi narodow ej i w y ­
trw a łośc i Polaków :

W ieczorem ,’ goście b y li obecni 
w  . tea trze n a  p rzedstaw ien iu  
^HarriSeia". W y razili oni- swój 
p o d z iw  d la  założeń naszej o d ­
b u d o w y , k tó ra  n ie  zapom ina o 
p o trzebach  k u ltu ra ln y c h  społe­
czeństw a i w sn ó śi w raz * inny- 
mi bud o w lam i także tea try  i 
ln ń b  kufreffy i sztuki.

W  d n iu  w czorajszym  o  godzi­
n ie  10-ej. rano  goście  czechpsłó- 
w a ccy  złożyli w izy tę m arszałko­
wi Sejm u K ow alskiem u a n a ­
s tęp n ie  w icep rem ierom  G om ułce 
i K orżyckiem u. W  p o łu d n ie  zaś 
zostali; p rzy jęc i , n a  śp ec ją lń ej 
au d ie n c ji przez P rez y d en ta  Bie- 
ruty W Belw ederze. '

W  godzinach  p o p o łu d n io w y ch
socjaliści „czechosłowaccy byli 
serdecznie podejmowani wCKW 
PPS, gdzie spotkali się na her­
batce * czołowymi działaczami 
PSłSfcie|;- ’ F a ff il; ■'.Śymąliź^ęznej.. 
W serdecznej atmosferze dysku­
towano dó wieczora ńa .tematy 
żywo obchodzące obie Partie, f

• -.W wyWładZięv; S^i#l;any,m przed­
stawicielom Socjalistycznej Agen­
cji- Prasowej ■ w iceprem ier Fiiłin- 
ger stwierdził, ;że odbudowa kra­
jów  środkow ej. Suropy n ie  może 
się .odbywać w • żadnym ‘ wypadku 
n,a 's ta ry da*Zasadach fcapitaUśtyez* 
nych, ale oprzeć na* zasadach de: 
m okraćji .Indowej. .Głównym za­
daniem powinno być i stworzenie 
lepszych w arunków dla świata 
pracy. .W ielu polityków na zacho­
dzie uważa,' że odbudowa prow a­
dzona w teri sposób stanowi 'nie- 
bezpieczeństwp dla starego świata 

.kapitałistycznegp. .

. W icepremier Firlinger oświad­
czył dalej, że nie . wtęrzy iy .moż­
liwość' nowej wojny, i że, zipSrdem 
jego, wszelkie konflikty można

rozstrzygnąć na drodze szczerych, 
bezpośrednich rozmów.

Jeżeli chodzi o  sytuację we­
w nętrzną Czechosłowacji,- to jest 
ona zadawalającą. ‘ Umowa, Za­
w arta m ięd zy 'p a rtią  socjal-demo- 
kra tyczną i komunistyczną gwa­
rantuje stabilizację wewnątrz k ia- 
;ju i  jes t podstaw ą. polityki ‘ Cze­
chosłowacji. '
,i_ N a zakończenie w iceprem ier Fir 
iinger w yraził . swpje  ̂ głębokie 
przekonanie,, że wspófprąęą-RclsSii 
i  ^eM Ó sjoW aęji Kędśie’ rojw ijąć 
się z dnia1 na dzień w e wspólnym 
interesie., obu narodów i w yraża­
jąc- swoje uznanie dla gospodar­
czych osiągnięć Polski ‘życzył,’ aby 
Polpka .stała  się w  , najbliższym 
Czasie krajem  dobrobytu.

W icepremier Czechosłowacji Fierlinger wraz z małżonką w itany na 
lotnisku przez min. Kurylewicza wicemin. dr Kożusznika i posła 
Dobrowolskiego. i 5 , .' Fot. SAP.

Tym razem w Karpaczu
znaleziono bezcenny zbiór antyków
HtkWifit Mnttft
i r/ezliy  w mahoniu

Onegdaj w godzinach przed­
południowych znaleziono na ła­
żenie Państwowego Tartaku w 
Karpaczu beżcenny zbiór orygi­
nalnych, starożytnych okazów 
sztuki zdobniczej.

Jak nas poinformowano, skarb 
znajdował się w trzech ukrytych 
skrzyniach, zawierających mię­
dzy innymi oryginalne malowi­
dła chińskie Aa jedwabiu, bez­
cenne rzeźby w mahoniu, inkru­
stowane złotem i wartościowymi 
kamieniami oraz poważny zbiór 
starych, złotych monet. Według 
przypuszczalnego szacunku war­
tość j skarbu przekracza sumę 
10 milionów złotych.

Skarb przy udziale miejsco­
wych władz bezpieczeństwa prze­
wieziono w bezpieczne miejsce,

IG O -fp ę c zn a  armia żydowska
w oczekiwaniu powstania Arabów 
3.X—„Dzień Palestyny" 
przeszedł na ogół spokojnie

NOWY JORK. W dniu wczorajszym komisja ONZ dla spraw 
Palestyny przystąpiła do zasadniczej dyskusji nad sprawami 
projektowanego podziału tego kraju.

C złonek  eg zek u ty w y  A gencji 
Żydow skiej ra b in  S ilve r o ś w ia d ­
czył, że A g e n c ja , Ż ydow ska z 
trudem  m oże się. zgodzić n a  po ­
dzia ł k ra ju  n a  dwi'e częśc i.1 Po-:

O przyszłości kolonii włoskich

zadecyduj!! zastępcy ministrów
czterech m ocarstw

LONDYN. W  p ią tek  o godzi­
n ie  14-tej rozpoczęła się w  Lan­
caste r H ouse w  L ondyn ie kon-j 
fe ren e ja  sp ec ja ln y ch  ' zastępców  
m inistrów  sp raw  zagran icznych  
w  spraw ie; losu  b . ko lonii w łos­
kich.
. P rzew odniczącym  jes t g łó w n y : 
d ę le g ą t b ry ty jsk i w  . Somali z 
ra n g ą  am basadora . Pozostałym i 
.głów nym i d ęleg atąm i s ą  am ba-- 
sadorow ie Zw iązku R adzieckie.-: 
go  i, F rancji w  L on d y n ie  Z arub in

Fałszowali
bony skarbowe
Francja krairm 
największy cb afer

PARYŻ, Po aferze' fałszywych 
dolarów i fałszyw ych akcji Ka­
nału Sueskiesfo w ykryto niedaw­
no' nową aferę bonów skarbo­
wych; w  którą ponownlę> wmie­
szany. jest gangster Sinibald, zbie­
gły i. rąk  policji po „skandalu do­
larow ym*.
;: W edług zeznań . aresztowanych 

pięciu członków bandy w obiegu 
znajdije; się 'ponąd^ I3'3 Mtyhot?# 
sfałszowanych bonów skarbo­
wych.

i M assigli oraz m in ister p e łn o ­
m ocny  U SA , Gallmarr.

G łów ne p u n k ty  ; p o rządku  
d z ie n n e g o : są  n a stęp u ją ce : .1}; 
p ro c ed u ra  sam ej konfe renc ji, 2) 
w y b ó r i p r o g r a m p r a ę  kom isji 
badaw czej, , ik tó rą ;/'%?. lu rm eńia 
cz terech  m ocarstw  m a u d ać  się 
n a  tery to rium  czterech  b. kolo* 
JKŁ W łoskich: C y ren a ik i,: Trypo- 
iitąn ii, E rytrei i Som ali w łosk ie­
go, 3) w arunk i przep row adzen ia  
ty c h  b a d a ń  oraz ok reślen ia, 
k tóre p a ń  siw a su w e ren n e |n4}ą 
w  tej dz ied zin ie  za in te resow a­
nie, 4) pow zięcie decyzji w  s p r a ­
w ie  przyszłości' b: im perium  ko­
lo n ia ln eg o  W łoch , w e d łu g  za- 
łącznika: n r  9 d o  w łoskiego  trak ­
ta tu  pokojow ego. .

PARYŻ (Ohsł. wł.). Dwie b ar­
ki z cukrem francuskim przezna­
czonym dja. Niemiec zostały za­
trzym ane przęz robotników, pra­
cujących w dokach portu w Nan­
cy. Rp!jęj.fc.żQsJała zaalarm ow ana, 
aby  ̂ nie dopiisO^S do zatopienia cu ­
kru. : Dokoła- ?; cukru- wyśjauifAtio! 
posterunki.

zw oliłoby  to  w p raw d z ie  u tw o ­
rzyć pań stw o  żydow skie, i- syźno- 
w ić : im igrację Ż ydów  • do  Pale- 
styny : G d y b y  jed n a k  m iasto
l^ o ź o l im a  m t*łć b y ć  w y łąc zo n e 
ze sk ładu  p ań stw a  żydow sk iego  
i g d y b y  podzia ł P a les ty n y  Zo­
stał p rzęp rdyfadzbhy  w  ■ tak i 
sposób! że Żydzi s ta l i . b y  się 
m niejszością n aro d o w ą — : ca ły  
św ia t ż y d o w sk i; z ło ż y łb y  u ro ­
czysty  pro test. S ilvof p o w ia d o ­
m ił także, że Żydzi są. p rz y g o to ­
w an i n a  zo rgan izow an ie w ojska 
t ' p p |ie 0  d la  u trzy m an ia  • p o rz ąd ­
k u , w  kra ju , n a  w y p a d ek  jeżeli 
•wojska b ry ty jsk ie  opuszczą P a­
les ty n ę . ■

JEROZOLIMA. A rab o w ie .p rzą ­
dzili w  d n iu  w czorajszym , n az y ­
w anym  „D niem  P a lesty n y '', 24- 
go d zin n y  strafk g e n e ra ln y  n a  
znak  p ro testu  p rz ec iw k o ! p ro jek ­
tom  podzia łu  P alestyny , ży d o w i 
śk ie  organ izac je  p rz y g o to w ały  
się do  o b ro n y  lu d n o ści ży d o w ­
skiej p rzód  ew en tu aln y m i ak ta ­
m i terro ru  ze s tro n y  m an ifestu ­
jąc y ch , Prasa ży d o w sk a w y ra ­
ziła nadzieję, że s trajk  te n  n ie  
będz ie m iał chhrak teru . zo rgan i­
zow anej akcji an tyżydow sk ie j.

W  k ilku  m iejscow ościach  do ­
szło w praw dz ie  do  starć , ale  
s trajk  m iał p rz eb ieg  n a  o gó ł 
Spokojny. S klepy  arab sk ie  b y ły  
^zamknięte, rów nież n tc b  n a  ulr- 
ca ch  b y ł n iew ie lk i, g d y ż  n ie ­
czynne b y ły  w szystk ie p o jaz d y  
n a le żąc e ' do  A rabów . Część A ra­
b ó w  zgrom adziła się w  m ecze­
ta c h  n a  m odlitw y.

KAIR. Rząd eg ipsk i zab ron ił 
źorgahiZBwać trz y g o d z in n i strajk

SPÓ5rf?IIF5 K i t  CV. 0CARSKO-WARZYWNICZA
, 7coT»efl«Ve"*wie'2o Wrocław, ul. Łokietka 3 -  pL 

ow cce  warzywa  Trzebnicki ? — pi Legnicki I................... ........ tel 35-62
stołówkom i kupoin, an»>riiwtnria dostawa Ceny .burtowy

profesfacyjńY przeciwko projek­
towi komisji ONZ podziału Pa­
lestyny. Zakaz ten został umo­
tywowany niebezpieczeństwem 
epidemii cholery, Wszędzie tam, 
gdzie mimo. zakazu, ZOrganizó- 
wano manifestacyjne pochody, 
interweniowała ‘policja i rozpę­
dzała demonstrantów.

PALESTYNA. Od wczoraj ty- 
doWskie organizacje wojskowej, 
licźącę około iÓO tyitęcy ludzi, 
znajdują »się w rstanie pogoto­
wia.' PrzyęzYną zarządzenia po­
gotowia 'są ppgłoski, jakoby 
wielki i mufti ? Palestyny Ha.dżą 
Amin Husseińi wezwał, Arabów 
palestyńskich do zbrojnego 'po­
wstania - przeciwko próbie po­
działu kraju.- '

skąd w najbliższym czasie ze­
słanie przetransportowany do 
Wrocławia. Istnieje przypuszcze­
nie, że poszczególne przedmioty 
znaleziono w Karpaczu pocho­
dzą z jednego z obrabowanych 
przez Niemców mnzeów na te­
renie Polski.

(Boisko przoduje
także i przy budowie
Stadionu D!>mpl]sklego

Na Stadionie Olimpijskim pra­
cowali . wczoraj dostojni robot­
nicy. ■ Całe DOW 4, począwszy 
od . prostych żołnierzy aż do ge­
nerałów, brało : udział w  odbu­
dowie stadionu. Generałowie 
Popławski i Siwicki od rana do 
godziny trzeciej - po południu 
dotrzymywali placu swoim żoł­
nierzom. Pracował również pre­
zydent miasta Kupczyński i  wi­
ceprezydent Horwath, przewod­
niczący ; Komitetu Odbudowy 
Stadionu. Pracującym przygry­
wała orkiestra, fo też zdołano 
oczyścić 5 tys. ma ziemi, wykar- 
czowano 170 drzew i zasypano 
5 lei od bomb. Ciekawo, która 
insłytućja ' pójdzie za przykła­
dem przodującego nam zawszę 
wojska?

Dysfiusja radlooa
min. Wyszyńskiego 
z panią Roosevełt

NOWT JORK. (ÓbZł. wł.j. Mi­
nister Wyszyński przyjął zapro­
szenie pani Rooseyełi na wzię­
cie.' udziału wspólnie z nią i 
‘szefem delegacji- jugosłowiań­
skiej w pN Z Simijfęm . w dysku­
sji radiowej organizowanej przez 
organizację kobiet amerykań­
skich. {(z.a.j ■

J C o n k u c s
WcoctawskiegA JCuueca Jiusłcowaneąa

Poznajemy polskie stroje lu d o m

Zamieszczony porniej kupon należy wyciąć, wypełnić (np. 
kiró) kaszubski, lubelski, wielkopolski), przechować, a po uka- 
zaniu się wszystkich kuponów przesłać je do redakcji Wrocław- 
skiego Kuriera Ilustrowanego.

' Dla ułatwienia zamieszczamy stroje ludowe w  porządku 
alfabetycznym.

Zwycięzcy w konkursie, którzy odgadną największą ilość 
strojów ludowych otrzymają następujące nagrody:
. . .  1 — S.000 Zł; m , IV, V  po 1.000 Zt; VI—X po 
J • , , nagrody pocieszenia w postaci książek Spó!-
dzielm Wydawniczej „Wiedza4* według wtąsi^ęgo wyboru.

Rok I (Ul). Sobota, 4 października 1947 r. Nr M (ft/5)
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Co słfcfeiać 
we W rocławiu
0  Wrocławska Miejska Rada Naro­
dowa odbędzie w nadchodzący wto­
rek nadzwyczajne .plenarne posiedze­
nie, na którym omówione będą waż­
ne zagadnienia planowania i odbudo­
wy miasta.

Posiedzenie, ze względu,na aktual­
ny temat odbędzie się- w Teatrze 
Państwowym.

Zdrowotność miasta jest na ogół 
dobra; a jedyaythi plagami są gruźli­
ca i choroby weneryczne. W  mieście 
poza szpitalami działają ośrodki zdro 
wia, których jest 6. N a ogól- odczuwa 
się wielki brak wykwalifikowanych 
sił pielęgniarskich.
0  Wrocławiu istnieje 2059 pry­
watnych przedsiębiorstw handlowych
1 2057 prywatnych . zakładów, rze­
mieślniczych. O  ile chodzi o zakłady 
handlowe, to na Czoło Wysuwa się 
branża spożywcza (935 zakładów). : g

W  ostatnich dniach obserwuje się 
obecnie codziennie kolumny - Niem­
ców, odjeżdżających do Rzeszy, Jak 
ęię dowiadujemy repatriacja Niem­
ców nie tylko z Wrocławia ale z ca­
łego JDolnego Śląska ma być, zakoń­
czona jeszcze w tym ‘ miesiącu. >

Ostatnio we Wrocławiu zanotnwa 
no gwałtowny spadek temperatury-— 
Rankami dochodziła ona do 0 stopni.

Zmobilizowane wszystkie s iły
a b y  s ia r c z y ło  d i l e b a  
Akcja siewna do 15 października

Szybko zb liża  się zima, a jesz­
cze ty le  p ra c y  jest n a  polach . 
O sadn ik  w in ien  zaorać n ip  tylko- 
ziem ię ju ż  u p ra w ia n ą  — ale  i 
p o b lisk ie  ugory . T rzeba w y k o ­
rzystać a rea ł ziem i ornej; a b y  
w  przyszłym  fo k u  g o sp o d ar­
czym  U zyskać sam ow ystarczal­
ność ch lebow ą.

Jesienne j ak c ji siew ne j bardzo  
w y d a tn ie  pom ag a Państw o, p rze­
d e  w szystkim  repatrian tom , osad ­
nikom  i przesied leńcom . Pomoc 
P aństw ą o b ję ła  16 p ó łnocnych , 
n a jb a rd z ie j zn iszczonych p o w ia­
tów  w  naszym  w ojew ództw ie. 
T e re n y - te  są  Zam ieszkałe prze­
w ażn ie przez reem igran tów  z 
F ran c ji;. Ju g o sław ii i R um unii.

W  roku przyszłym  zaoranych  
J  óbśinrtYeh b ędz ie  o- ra iłión  h a  
w ię c e j : piż w  fo k u  ub ieg łym .

Przed o M e t i r t i n o ś C i !  M ą
nie ucieknie

- Bolesław Krutłnai zamieszkały w 
Nowej Soli, pow, Lubań, w lutym br. 
w czasie kolacji suto ^zakropionej 
wódką, namówił swoich • znajomych 
Stefana Sźwcżuka i. Władysława $za- 
łatę do dokonania rabunku w domu 
Zamożnych Niemców Schundłerów.
' Następńego dnia Siwczuk.i S a ła ta  
udali się do mieszkania Niemców — 
gdzie przedstawili się jako pracowni­
cy elektrowni. Podstępem zaprowadzi 
o ich do piwnicy i sterroryzowali bro 
nią. Siwczuk pilnował Niemców w 
piwnicy, a Szałata pakował do worka 
bardziej wartościowe przedmioty. Po 
załadowaniu zrabowanych rzeczsr na 
sanki dwaj kompani odeszli w kierun 
ku lasu, gdzie miał na nich Czekać 
trzeci wspólnik — Krurtna.
Nie zwlekając, Wally Schirofiler za­

alarmowała o . rabunku Zastępcę sołty- 
sa —■ Franciszka Rapacza, "który po­
biegł za złodziejami. Siwczuk zatrzy­
mał Rapacza krzykiem: „Ręce do
góry! “ po czym uderzył go w głowę 
pistoletem i zabrał go do lasu. Z na­
staniem ciemności zastępca sołtysa 
.wrócił do domu.

Siwczuk i Krutina zostali zaraz are‘

Solski rezweruie
„Grube ry hy“

Od paru dni bawi w Jeleniej Gó­
rze Mistrz Solski. Niezrównany aktor 
którego kreacje nieśmiertelne zarów­
no w komedii jak tragedii, weszły do 
historii TCatru i stały się jej najpięk­
niejszą kartą, wystąpi w komedii Ba­
łuckiego „Grube ,

Fryderyk Wielki, Judasz, Wiarus z 
Warszawianki, ostatnio wspaniały 
Szambelan ze sztuki Grzybowskiej w 
Krakowie, cudowny odtwórca ról 
Fredrowskich, odtworzy u nas prze­
miłą postać Dziadunia Ciaputkiewi- 
cza, z której robi arcydzieło humoru.

Mistrz sam reżyseruje sztukę, odda 
jąc młodemu zespołowi bezcenną 
wiedzę aktorską. -Genialny reżyser 
pracuje w  trudnych warunkach, bo, 
zespół Teatru Dolnośląskiego przez 
12 dni miesiąca jest w objeżdzie. — 
Prółąy odbywają się więc nie tylko w 
Jeleniej Górze, ale i w objeżdzie. — 
Wysiłek i zapał mistrza godny jest 
Jfcgjjrygszego uznania i wywołuje go­
rące owacje aktorów i widowni.

nowy sekretarz PK PPS
w Legnicy -

grań) Dotychczasowy I scl-retsi-z Miej­
skiego Komitetu PPS w Kłodzku, 
Gross delegowany został przez wla- 
dze nadrzędne ńa stanowisko I sekre­
tarza Pow. Kom, PPS w Legnicy. — 
Jego miejsce obtimuk Halicki, prze­
wodniczący Miejslu-j Rady Natodo-

sz-towani. Sąd Okręgowy w, Jelenie? 
Gdfze' Siwczuka skazał ńa" 10 :lai Wje 
ziemia,< Kr u pin ę. urtiewińrniłi Od 'tego 
wyroku prokurator wniósł a p e lu ję .;

Pod koniec sierpnia br. trzeci j-wspól 
niSk naipadu Właic vsła.w Szatała zo­
stał are»Zitxywa4»y w Zamościu i odsta­
wiony do Jeleniej Gdry• ^Dnia 127-go 
•paździeirnika odpmHadać będzie 
przed Sądem doraźnym w f Jeleniej 
Górze.- g Jz

OSszczurzumy 
Jednię Ga;e
w dniach od 10-12 bm.

Lekarz Miejski w Jeleniej GÓRte, 
zawiadamia wszystkich mieszkańców 
•miasta, że w październiku odbywa 
się powszechne odszczurzanie Jeleniej' 
Góry,. W każdej piwnicy, w. każdym 
składzie i magazynie muszą- się zna- 
lężć trutki na szczury. - .

Prywatni lokatorzy trutki otrzyma 
ją od swoich administratorów, którzy. 
Obowiązani są je dostarczyć i złożyć. 
W odpowiednich * miejscach. Każdy o- 
trzytna tyle trutek ile ip i-  ó$ó(* W 
swoim mieszkaniu,' a opłatę za nie 
uiści przy spł&ćanw ćżyńsźu mieszka-: 
miowego (po 14 jd12s t jedną trutkę). 
Właściciele zakładów handlowych: i 
przemysłowych sami muszą się źglóałć 
do Zarządu Nieruchomości Miejskich 
(ul. Strzelecka 33).',Wedlug ustalone­
go rozdzielnica restauracje, rzeźtfieyd 
piekarze obowiązani są do pobrania 
po 100, trutek na każdy zakład. -*• 
Sklepy spożywcze,. zależnie od wielm 
kości, otrzymają od 30 do 70 trutek

Zakładanie trutek odbędzie się na 
terenie całego miasta W  dniach 10, 11 

i* 12 października br. W tym czasie 
wszystkie zwierzęta;-domowe należy 
trzymać na .uwięzi, gdyż mogą się 
Zatruć. Trutki muszą być założone w 
każdym domu bez względu na to  czy 
są szczury czy nie. iS-go październi­
ka trutki należy zdjąć i spalić.

117 dzleti urodziło się
we wrześniu

W  Urzędzie Stąmi Gywilneg© w 
Legnicy zantotow a.tiky w miesiącu wyże 
su.ru i>r. 117 aktów urodzeń. Zgonów 
było 53, w tym 19 poniżej jednego 
raku" Życia.

Z ogólnej liczby zgonów było 34 
mieszkańców miasta, a 19 przyjezd­
nych.

Przyrost mieszkańców w miesiącu 
wrześniu br. wyw^i.848 ośób., ■

Ogólny stan zadudnienia miasta wy 
nosi obecnie 41.307; vosób  ̂ '  (bij

N O W I N Y
LITERACK1F

A b y  a rea ł ogólnej p o w ierzchn i 
s iew nej w yn iósł 5,5 m iliona ha, 
Państw o  n ies ie .. k o nsekw en tną  
pomoc- zarów no ro ln ikom  na 
Z iem iach O d z y sk an y ch  jąk  i  ,w 
w ojew ództw ach ce n tra ln y ch , jś-* 
P aństw o d ało  40 tys. to n  ^ziarna 
siew ndgo n a  W ojaw ództw o dl* 
sztyńskie, szczecińskie. D o lny  
Śląsk ! o trzym a m niej tego  ziar­
n a , pon iew aż w  n a s z y m 'w o je ­
w ódz tw ie yotnicY  sam i sob ie  co­
raz lep ie j d a ją  radę.

Poza pom ocą w, z ia rn ie  Siew­
nym Państw o  u d z ie la  pom ocy 
k red y to w ej r.a z a k u p z b ó ż  i n a ­
sion, > naw ozów  sztucznych, n a  
Orki trak to rem  n a  sk ry p ty  d łu ż ­
ne. N a Z iem ie O dzyskane p rz y ­
znano 150 m ilionów  zło tych  k re­
d y tu . 1

N a t e r e n ie ; ca łeg o  D o lnego 
Ś ląska Już  rozprow adzono 12 mi- 
IlohoW y k re d y t beżgofóytkow y 
n a  orkę końm i i traktoram i.
' W . u b ie g ły m  roku .g o sp o d ar­

czym  k re d y t n ie  został w y k o ­
rz y sta n y  przez osadn ików  z p o ­
w odu  słabej sieci bankow ości w  
p ó łn o cn y c h  p o w ia ta ch , ( 

M a te r ia ł , s iew h y  rózdaw aiiY  
jest m iędzy  ro ln ików  n a  Skrypt 
d łu ż n y  n a  p o d s taw ie  op in ii g ro­
m adzkich , g m in n y ch  i p o w ia to ­
w y c h  kom isji: s ie n n y c h  ■ z. u d zia­
łem  " Sam opom ocy C h łopskie j 
o raz R ad N a rodow ych  Z darzają 
się w y p a d k i „fanatyzm u b iu ro ­
kra tycznego", jak  np. w  pow . Zgo­
rzelec, gdzie ra lh ic y  d la  uzyska­
n ia  p rz y d zia łu  ziarna m uszą 
m ieć zaśw iadczen ie  o  u ży w al­
ności tej ziem i, p rzez no tariusza 
stw ierdzone. D laczego re je n t, a 
n ie  Sołtys?
, A b y  u d o stęp n ić  osadnikom  

naj w iększą i lo ść  ńąiyózów  sztucz­
n y c h  został rozprow adzony k re­
d y t w  w ysokości 5 mil. Zł, Z w ią­
zek S am opom ocy C hłopskie j 
rozdzielił n a  n aw ozy  sztuczne 
15.750.000 zł.

N ajw iększe tru d n o ści są  ze

sprzężajem  i s iłą  pociągow ą. 
D o ln y  Ś ląsk p o siad a  1993 trak ­
tory,.: z czego .527 jest w  p rzy ­
sp ieszo n y m ' rem oncie.

© slatni®..Związek Sam opom ocy 
C hłopsk ie j o trzym ał 101 trak to ­
rów , k tó re rozdał spółdzieln iom  
ro ln iczym : *?

N a  p o d k re śle n ie  zasługu je jJo - 
brze rozw in ię tą  . sam opom oc, są­
s iedzka ’ W Śri®  osaduJkÓwt 
cław ska i Ję leń iogórska  D yrek-

fcia PMZ, n iez ależn ie , o d  orki b a  
sw y c h  obszarach , zorganizow ała 
szeroko za k ro jo n ą  pom oc d la  
osadników , n ajb ied n ib jsk y eh  p o ­
w iatów , zwtasztjzk w ' Orce trak ­
torami;.

G. P. N. — jak  W Je&żdej akcji 
t Ś  stoi n a  w ysokości zadap ia  
riirn a  w ie lu  tru d n o śc i J inahsb - 
w y ć h i o sadn ików  4 ° ln o ś lą skicH.

W  pow . trze b n ick im . n a  21 h a  
g ru n tu  Ornego p rź y p ad a  1 kOn. 
Toteż ro ln icy  .zap rzęgają  k row y  
d p .,p to g a .| 1.'. f  i,.
ż |jft(^,a .,j.esiei^3a m a b y ć  zakojś- 
c io ń a  w  p o ło w ie  p a ż d ż ik ftik a . '

Reorganizacja P .C .H . w Kłodzku
Powstanie 5 hurtowni i biuro rolne

(Ż) ...Frreó Państwową Centralą 
Handlową stój .pówaiaie zadanie za­
opatrzenia zakładów bfaćy,-.. .dottsów 
Wypoczynkowych, pensjonatów, kon­
domów zamkniętych oraz kopiecpwa w 
różnego rodzaju artykuły. Zadapie to; 
nabiera ęym większej wagi', ie  zbliża 
się zimą.
, Aby uniknąć wieki trudności, wła­
dz* PCH postańowsy dokonać reor­
ganizacji swej instytiucji pe> lim i two­
rzenia hurtowfti branżowych, samo-' 
dzielnych pod; względem zakupu' i 
sprzedaży towarów,. Zniczy to, że 
skład hurtowy ple będzie zdany wy-' 
łącznie ńa przydziały, lecz’ być może 
zaopatrywany we . wszystkich źród- 
iach zakupu. ,3a*wft'-ujmejafywa spo­
czywać będzie w ręksfeh kierownictwa 
hurtowni. .. \.

Jeżeli chodżito miaęto Kłodzko, po 
wstanie tu 5 hurtowni. W powiecie

powstaną filie hurtowni Módżkich--ż 
w Kudowie, w Dusznikach i w .Pola 
nicy. W Nowej Rudzie pewyranit hut 
równia samodzielna. Fil je, jak rów­
nież hurtownia w Nowej Rudzie bę­
dą miały charakter składów mieSz î- 
j ł fO ty i  "tów *' roidym ■ asfertytteil^e 
tOwarow:. , >

|QBofc .hurtowni. P C H ‘ twórzjf'talii 
ro  rmrfe, któregó za daniem dy

i przetworów zwierzęcych. W  obec­
nej oh wiłi PĆH. w :Klwizkn nąsrawia 
się już na sezon zimowy i czyni przy 
gotowahia do zapewujtstiti. swocm od­
biorcom dostateczne ilości wszełkicli 
artykjrfów, ia te, są kwe­
stią* zasadnicze]-wagi, gdyż chodziło­
by O m ,':|by  .Unifek^Ókp|^ykrej sy ńis- 
cji ubiegłego roku, kiedy to pensjona­
t y  i domy Wypoczynkowe nie były

Walczymy z żebractwem
Biedakami należy się zaopiekować 
Zawodowych włóczęgów unieszkodliwić

.JELENIA'  GÓRA. W  ostatnich 
dmach odbyło ąię zebranie Miejskiego 
Komitetu Opieki Społeczńei, na któ­
rym omówiono plan' ptacy na jejk 
1947/48. Najpilpięjszym zadaniem 
jest walka z żebractwem i wlóczęgo-

„LIPA" W  TRAM W AJAC H  
■ Ęyrekejet 'MZK. zarządziła weryfi- 

■ kacj ( kart ndtsfyężhycfo. ŻĘodaf Wie- 
' le esók , jeździło bezprawnie. C ói z  

tego kiedy przy tym  naciągnięto, wie­
lu nieuświadomionych.

Kto był naiwriy i wymienił kartę 
przed l-sr.ym października> a i do te- 
gb dnia musiał opłacał każdorazowo 
w tramwaju zO zł. Z;, V  

y S Sprawa' jasna! Nowe karty ważne 
są od 1-go; — poprzednie ■. oddano

przy wymianie a urzędnik MZK 
pomniał przeHeić znaczek js w <* 
na nową kartę. .

ł  kilka tysięcy os4b płaciło po ,16 
zł za bilet.

N A S M  ‘TELEFONY  
Co robił gdy telefon, się zepsuje.-* 

Rzecz zrozumiała tełefonbWął (nie 'Zę 
zepsutego aparatu) do centrali, do 
biura napraw. Spróbowałem i nie ra­
dzę nikomu, kto nie. rozporządza spo 
rą dawką .cierpliwości i nie ma koń­
skich nerwów.

B ył może, ie  tylko ja miałem to 
szczęście, ie  natrafiłem- na dyżurne­
go, który był po jakiejś dobrej liba­
cją.. Dlatego tęż przez siedem godzin 
telefon dzwonił u mnie bezustannie. 
Dopiero gdy -wreszcie natrafiłem ńa 
innego dyżurującego, drobne uszko* 
dzenie zostało usunięte W ciągu kilku 
minut.

Nie ma to, jak nasze telefimy ręcz­
no-automatyczne,

Ł A D N A  SUMKA  
Przeciętny obywatel' nie zdaje so­

bie nawet sprawy z ilości rozmaitych 
zarządzeń, postanowień,' ustaw ’ lip. 
które go chronią lub mogą był skie­

rowane przeciw niemu, ><ptmiewai iw 
znajomość ich nie chroni od na 
stępstw prawnych. . . . .  ^ ) 

tle „tego" jest obrazuje nam ja k i ' 
ie  tylko w jednym naszym woje­
wództwie w  ciągu ostatnich trzech 
miesięcy, hala maszyn i  powielarnia 
przepisały i odbiły na • powielaczu po 
nad 120' tys.' fmm, druków itp. Je­
żeli pomęiożyńty. tę liczbę przez Uośł 
województw w całym kraju to 'otrzy­
mamy Wcale niezłą sumkę.
. Sw. Biurokraty ciągle Szaleje, a. o- 

hywatela zalewa potop, papierów u- 
rzędowych.

stwem. Mało jest żebr/.ących, którzy 
niezdolni są do pracy i nie m iją z 
czegd żyć, większość to zawodowi 
włóczędzy, złodzieje lub wywiadow­
cy band złodziejskich. Pierwszych na 
leży wspomóc, drugich trzeba unie­
szkodliwić.

Komitet Opieki Społecznej w  Jele­
niej . Górze pragnię nawiązać współ­
pracę z władzami bez-plecżeimwa 
.właseacjelami przedsiębiorstw i ,pałym 
miejscowym społeczeństwem.

Każdy' kupiec Opłacający * ypewną 
stałą -składkę otrzytna specjalną tabli 
ezkę. Takję same , tabliczki otrzyma 
każdy dom, którego lokatorzy dobre* 
wolnie się opodatkują.

Zebrane vsumy przeznaczone zosta­
ną na pomoc dla najbiedniejszych. — 
Każdy napotkany żebrak powinien 
być odesłany do Miejskiego Komitetu 
lOpieki Spoi. (Jelenia Góra. ul. 1-go 
Maja 72, I ł  p.) gdzie otrzyma óiłpoi 

Iwiednią pomóc, iN

dostatecznie zaopatrzone w żywność 
a goście „głodożrali", ■

N i« a le żm | ód Spraw organizacyj-’ 
nych PCH . czyni przygotowania do 
uruchomienia Pow^ecnnego Domu 
Towarowego., ,.....
. Otwarcie PDT nastąpi z końcem 

bieżącego .miesiąca, ,

Dla kogo są
niem M te napisy?

Jadąc drogami powiatu głogowskie 
go, w każdym wymaganym miejscu 
są drogowskazy z napisami polskimi 
i . .memieCkmib.Np..; Bialobrzezie pow. 
Gfctgów ą  niżęj („Beuthen Kreis pto- 

powiecie głogowskim: jńr 
nie ma Niemców pocóż więc te na­
pisy niemieckie? „ J  
, Pfzy 'zmianie tablicy w „Bytomiu 
afM Sftm itó" trzepa pamiętać o fak­
tycznej Jego nazwie bpw |tó . na dro­
gowskazie na dfodze wiodącej z 'Gło 
gowa na tablłcy mieści .się napis By­
tom, Odrzański, a wHBytomiu Biało- 
brzezie. Trudno zorientować się, któ 
;ra nazwa jest właściwą, zwłaszcza 
obcym-

Zarząd drogowy winien umieścić 
tąbłicę w miejscowości Żukowice przy 
kuźni,- gdzie krzyżują się drogi do 
Zielonej Góry i  ulicą wiejską. Liczni 
uczestnicy raidu motocyklowego'z o- 
kazjt Święta Winobrania w Zielonej 
Górze błądzili po Okolicy .szukając 
drogi do Zielortej* Góry. M. m.

Otiucrto oddział redakcji
„Kuriera"

V  Jeleniej Górze, w lokalu „Wi- 
sly*ł prz.yy.ul. 1 Mają 10, I p, w stał 
uruchomiony oddział redakcji Wro­
cławskiego Kuriera Ilustrowanego.
. Godziny przyjęć od 15—Jć. .

Ztóż ofiarę

NA POMOC ZIM OW A
KOMITET OPIEKI SPOŁECZNEJ 

Konto B.G.S. N r 117

MIĘDZYPARTYJNA NARADA 
W  OŁAWIE

Dnia 5 bm. 6 godz. 11-tej od* 
będzie się w  Oławie narada ak* 
iywów PPS, PPR i  SL, podczas 
której omawiane będą zagadnie­
nia polityczne, gospodarcze, spo* 
łęczne i kulturalno - oświatowe. 
Celem narady jest wzmocnienie 
jednolitego działania łych par­
tii na terenie powiatu.

KURS SZKOLENIOWY PPS 
W OŁAWIE

Dnia 1 października br. roz­
począł się w Oławie kurs dla 
członków PPS.

ZEBRANIE PPS I PPR 
W FABRYCE MARYNAT NR. 87

W wytwórni Nr 87 podległej 
Zjednoczonym Przetwórniom O- 
wocowo-Warzywnym odbyło się 
wspólne zebranie PPS i' PPR, na 
którym referat polityczny wy­
głosił z ramienia MKPPS tow. 
Prorok. Referent przedstawił też 
zebranym obowiązki Komisji Po­
rozumiewawczej na terenie za­
kładu pracy, a więc walka ze 
wszelkiego rodzaju szkodnic­
twem, współpraca z naradami 
technicznymi i wytwórczymi, dą­
żenie dó podniesienia stanu pro­
dukcji pod względem ilościo­
wym i jakościowym, zajęcie się 
sprawą zaopatrzenia pracowni­
ków na zimę, organizacja spół­
dzielni zamkniętej, świetlicy, in­
teresowanie się podniesieniem  
kwalifikacji zawodowych pra­
cowników.

W dyskusji poruszono szereg 
zagadnień związanych z pracą 
w fabryce jak zaopatrzenie ro­
botników w  ubiory, ochronne, 
sprawa kompetencji Rad Zakła­
dowych w przyjmowaniu i zwal­
nianiu pracowników.

Co graja  
w Jelen ie  Górze

TEATR MIEJSKI -  pod dyrekcja Zu­
zanny Łozińskiej.

Czwartek, 2 października -  komedia 
w 3-cb aktach Tadeusza Rlttnera o t  
„Głupi Jakub". Udział biorą: Melina*
Święcicka, -BfyltóskJ, Mlslorewlcz. Ko* 
rylukówna, Orzecka*. Odrowąż* Posia- 
dłowskl* Piasecka, Machowski t  Tomski. 
Reżyseria dyr. Michała Meliny* dekoracjo 
Pr. Moltó.

Piątek*. 3 października —' „Głupi Ją* 
kub".

Sobota, 4 października’ — „Głupi Ją* 
kubP.
t Niedziela, 3 października «* „Głupi Ją* 
kubw.

Początek przedstawień o eodz 19JO 
Duktualnie,

KINA
„LOT* — film prod. radzieckiej ,Sad 

Narodów*.
^MARYSIEŃKA*. -  film prod. radziec­

kiej „Urwis Gawroche". Początek sean­
sów o codz. 16, 18 i 20.
‘ „TATRY" -  film prod. radzieckiej 
.Synowie",

Początek seansów o %od*. 18 I 20, w 
niedziele'! święta o godz. 16* 18 t 20.

w Dzierżoniowie
KINO „PIAST" — „Dusze ełealarzm!*. 

ce% film prod. sowieckiej. Pocz film*

w Świdnicy
KINO „ODYN!A“ (ul. Zypusntowsk* t) 

— wyświetla filbi^pTodu êJi, amerykańskie] 
„Niewidzialny detektyw".

Dyżuruje apteka „Warszawska" przy 
ul> JJa4wiął‘ . fdó 4 bm. .

H a  d i o W c o c fim
SOBOTA, 4 PAŹDZIERNIK 

6:0$ 6.05 dimn, ;; 6J:Ś Dzień,
6.30 fMuz ; 6.50 Program; 7.00 Muż.; 7.15 
Wiad.; . 7,30 Muz.; 7.55 ’ rnlorm.; 8.05 
Skrzynka PCK; 11.57 Sygnał i hejnał; 
%2M W i a d o m . p r a s y ;  12.15 
^Wdilkido^^fódię"; 12.30 Ąu,d. dla wsd; 

Koncert $krzypc- »? 13.^0. mjkrę^

1-4.15 każdego * cof' ^VaWczn^«§*‘;
14.17 Kone: reklaiń:.;' 14:35 Minia^iry^Ka- 
meralne;' ■ 15.W'.'%Z. r  t5-30 „Wieczór ko- 

15.40 16^|
Dziennik; 16.20-' Recital fórT.'*Augusta; Mór 
risoną; 16.̂ ) Skfżśnka"4echn.; 16.50 Po* 
gad. gosp.; 17 00 Konc.; 18.30 Aud. 
j.Cudotwóróa jsłow^"> ; 18.45 . „Peliełpin ĵj 
19.09 Aud, z Wybrzeża; 19.15 ,,Nowe 
ksi^żkf^; 19.30 Konc. organ.; 20.00 
życia. kuJtijTj 20.05 „Kobieta /w świecie , 
2 0 . 1 6 ; Kom.''Op. ;;nal 
Reportaż „Wspom. o Al^san#|e
MichąłOWÓkln̂ ;, 21*00
ś^źicn.; .21.30, ,21.45 §>łuckow.; 22.10
Władbmi*" sport.V 22d5 0st.
wiado^fer 23.20 Kont. życzeń; 23.55 Z 
ost. chwili; 24.00 Muzyka tan.
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Dania zaprasza
polskich pięściarzy

Polski Ż w ią ie k  B okserski o- 
frzym ał e d  Z w iązku  D u ńsk iego  
zap roszen ie  d l a ; cz terech  zftwod- 
a m r  o d . 'w a g i p ió rkow e) do 
Ś redn iej, k tórzy  w z ię lib y  udzia ł 
w  d n iu  38 p aź d z ie rn ik a  w  tu r­
n ie ju  zorgan izow anym  przez 
„,C tim fianshavns Idrais C lu b ". 
Znźjtąa' Po lsk iego  Z w iązku  Bok­
sersk iego  postanow i} o d p o w ie­
dzieć  odm ow nie, g d y ż  te rm in  
p o w y ż szy  zb ie g a  śię z d a tą  
sp o tk an ia  m iędzy p ań stw o w eg o  
Polska—R um unia w  Polsce.

leszcze raz paledynek
Napierała-Grzelak

W  n ied z ie lą  dnia* 5 b a t ,  od ­
b ę d z ie  się  w y śc ig  ko larsk i na 
tra s ie  d łu g o śc i 100 k$n W arsza­
w a  —  M iło sn a  — M ińsk  M az. —  
O tw ock, W arszaw a. W  zaw o­
d a c h  w ezm ą u d zia ł czołowi, ko­
larze Polski ze  zw y cięzcą  Tour 
d ę  P o lo g n e G rzelak iem  i m i­
strzem  p o lsk i N a p ie ra ją  n a  czele.

Za tydzień W arszaw a ujrzy

króla nokautu ZS R R -K o ro lie w a

Z e  ś w ia ta
SZWED JOHANSSON 
WYELIMINOWANY

B iorący  u d z ia ł  w  o d b y w a ­
ją c y m  się m iędzynarodow ym  
tu rn ie ju  ten isow ym , Johan sso n  
(Szw ecja) został p o k o n a n y  przez 
zaw o d n ik a  a m e ry k ań sk ieg o  Cat- 
td n a  w  stosunku  6:2, 7:5, W  in ­
n y m  sp o tk an iu  g ry  p o je d y n ­
czej m ężczyzn A m ery k an in  Tom 
B row n w y g ra ł  z R urakiem  (Ru­
m unią) 6:3, 6:1. ■

WALKA O MISTRZOSTWO 
EUROPY ODWOŁANA

N a n iedz ie lę  5 bm . zakon trak ­
to w a n a  b y ła  w a lk a  o m istrzo­
s tw o E uropy  W agi p ó łśred n ie j 
w  b o k sie  zaw odow ym  m iędzy  
o b ro ń c ą  ty tu łu  Francuzem  In łle -  
m einem  i  p ięścia rzem  w łoskim  
Egisto P eyre . W o b e c  teg o  je d ­
nak , że  W ło c h  p o d c z a s  tren in g u  
d o zn a ł kon tuzji, w a lk a  - została

AZS-Zapłon 
w tenisie

Z w o len n ic y  b ia łe g o  sp o rtu  b ę ­
d ą  m ieli m ożność o g lą d a n ia  
cie k aw e g o  m eczu  ten isow ego  
m iędzy  AZS-em a  Z apłonem  
(Je le n ia  Góra).
, W  ram ach  teg o  spo tkan ia, 

k tó re  o d b ęd z ie  się w  n ad c h o ­
d zą cą  n ied z ie lę  rra k o rtach  Sta­
d io n u  O lim pijsk iego , do jdzie  do 
p o je d y n k u  m iędzy  D em bsk im  i 
C iem ierkiew iczem .

Dzieli nas  tydzień bet między­
państwow ego spotkania w boksie 
ze Związkiem Radzieckim. Zawody, 
te  zapowiadają się bardzo atrbk- 
tarmje _,i wywołały źtozióniałe z,a- 
futeresowanfe w  sferach spóYto-, 
wych. Z-
Pblacy zmierzyli s ię  .jedyny 
Działo j się" ’ to podczęS tuenieju 
S łow iańskiego, przed ■■■ rokiepi W! 
Pradze. v

W  poszukiwaniu aktualnego .m a­
teriału tycstąeegh! pięściarzy ra­
dzieckich, sięgnąłem dc karftplWtu 
tygodnika aSoWieokif Sport". By 
natknąć się  jednak  na i bokserów 
ri^areałzitacyjńycł'-. imusiałatń prze­
rzucić wiele • stron . Być może, że 
wynikło i to  z b iąkt; mektd-.ych 
egzemplarzy w- naszym komplecie,’: 
faktem ' jednak - jest, H . śpńrtó w i ' 
piięsćia.r^ięBSu- ńaałd'
miejsc© w ćZasopisżttaćŁ sjWwtb- 
w ych ZSRR. „

Posłuchajm y jednak b e 1 ’y$szą ■ 
Rosjanie ® swoich zawodnikach’ w 
przeddzień turnieju Słowiańskiego.

W prawdzie, od tego czasu minął 
rok, ałe trzon reprezentacji ra­
dzieckiej, k tó ra - ń iebaw ón zawi­
ta do Polski, będzie niewątpliwie 
oparty n a  zawodnikach, którzy od 

.nieśli sukcesy na turnieju pras-
'kim .

' — „N aszych pięściarzy cechuje 
woła zwycięstwa przez nokaut. Po 
siadają oni silne ciosy, szybkość 
i doskonałą technikę- Na czoło 
zespołu w ybija się doskonały pięś­
ciarz wagi ciężkiej Koroliew :— 
czterokrotny mistrz ZSRR. Nie 
uznaje on zw ycięstwa ria punkty, 
dążąc |  w  każdym wypadku do 
znokautowania przeciwnika. Bar­
dzo silnyni punktem  zespołu jest 
również -w  wadze półśredniej 
Szęzerbakow, Zawodnik ten ciągle 
atakuje nie dając wytchnienia, 
pizeciwńikbwi. G ięjner, w  wadze 

I ic-kkiej' je£ | J hardżo wytrzymały.
I Lertirigradczyk Knjązjęw .iCzjtdi-1 
lnów utają mordercze ciosy z pra- 
wtej rZąwsze niebezpieczny tjeąt 
muchh Segałowrcz, a ^Estończyk 
Karfete doskbnale wyczuwa dys­
tans. • V--.

O typa, .że wy.powiedż_ ta rrie by 
ła (jgłośłowna, p rz e k o n a n o s ię )  
wkrotęe na .ringu Lucebiy "Pierw­
sze- miejsce wśród Słow ian.zajęli 
reprezentanci sowieccy. Aż .w pię­
cia kategoriach zawodnjęy ■ ra­
dzieccy zdobyli, ty tu ły -w  poszcze­
gólnych w agach: w  muszej Sega-

p rzeło żo n a n a  term in  p ó źn ie j­
szy, jeszcze n ie  u sta lo n y . N ie­
m niej spo tkan ie ' to  m usi być. 
ro z eg ra n e  d o  d n ia  24 bm .

łowicz, w  lekkiej GrejneęJ w  pól- 
średnielfSzęźerbękow i w  ]średniej 
Kariste i‘ w  ciężkiej Korolliew.

Od czasu turh jeju  Sknśiańskie- 
go w pięściarstwie polskiłm zmie­
niło się wiele, Sam fakt, że  prze­
ciw  Związkowi Rądzieckwanu sta­
ją  tylko trzej zawodnicy, (Spośród, 
tych  którzy repEezeńtówalij. Polskę 
na ringu w Lucernie, w skakuje że 
w ciągu' roku nastąpiły, zmiany, 
wyłaniając zupełnie inną*- rep re­
zentację,' N iew ątpliw ie ptodniósł 
się również poziom naszegfo pięś- 
ciarśtwa, a ring •stołeczny p  włas- 
na publiczność m ają w  boksie 
duże znaczenie. Chociaż skład 
Związku Radzieckiego rtie jest 
jeszcze Wiadomy, liczy ć 'id ę  naje­
ży, że spotkanie zakończy (się zwy 
cięstwem ghśęi różnicą |  'dwóch 
punktów. Pra wdopodoibnty jest 
rów nież wynik remisowy* N ajsil­
niejszymi punktam i nasizego zespó 
łu są: Grzywoez, 'Antkiewicz,
Kolczyński i Szymura. ■>

M. Drajgor

Sport w Jeleniej Górze
D m taf,1 w  spfcotę 4. października 

iw ep a p  Zcerań* w. Jeiemćj .'Górze 
mcci .teausówy pomiędzy wałbrzyskim 
„Górnikiem" i tmejscowytn k a p ło ­
nem" Mecz odbędzie się na kortach 
Ligi Morskiej przy • Al. Obrońców 
(wprost pływalni OM TUR-h). Po­
czątek giep -przeópołiKłn-iowych o g- 
9 rano1,— popohndniowych , o godz.
M m

„PAFAWAG" ‘WALCZY Z „ZA- 
. . . PLONEM"

W  niedzielę, 5 października odbędą, 
się w Jyleniej Gónze zawody bokser­
skie pomiędzy RKS „Pafaw-ag" ( ^ to  
ctów) i jeleniogórskim KS „Zapłon". 
W barwach „Pifawogu" startują: 
ska, Stolz, Wolski, w  barwach „Za- 
płonu": Miś, Bańsko, Fiszer i inni.

Mecz ‘odbędzie się w  sali KS „Za­
płon", ul. Patrona Jackowskiego 28, 
początek o  gocłz. 20.

SekciBl) RsmHBŻRI
P rzy  ŻKS-ie u tw o rz o n ą została 

Sekcja bokserska. T ren ing i p ro ­
w adzi tren e r H ołow acz 2 razy  
w  ty g o d n iii.

Izba Pnemjstowo-Handlowa we Wrocławiu
podaje do wiadomości, że przyjm uje zapotrzebow ania na

OPONY SAMOCHODOWE
od  zare jestrow anych w  izbie firpa  ̂.przeńtyęfoyżych, W  za­
potrzebow aniu należy  podać adres i nazw ^ fir& y Oraz 
w ym iary  żądanych opon. O stateczny term in składania 
zapotrzebow ań’ 7 października b r. w  bjurze Iżby Prze­
mysłow o-H andlow ej, ul. K ościuszki N r 34 I p, ' 4200 
w w w w y r w y r T r w i r w w w w w w w w W

WROCŁAWSKA DYREKCJA ODBUDOWY 
o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
rA . Na robo ty  budow lane w  następujących budynkach:

1) p rzy  ul. Bolesława Prusa N r 17,
2) przy  ul. K asztanow ej Nr 3,
3) na  roboty  stolarskie w  IV  ćzęści gm achu Urzędu 

W ojew ódzkiego w e  W rocław iu./
B. N a rem ont instalacji c. ogrz. wodoe. i kanaliz.

1) w  gm achu Państw owych Zakładów  Szkolenia In­
w alidów  W ojennych p rzy  ul. Inwalidzkiej N r 1:7/19. 

Przetąjrg odbędzie się w  gm achu Dyrekcji, ul. Ofiar 
Oświęcim skich 38/40, w  sa li N r 127, w  dniu 13 paździer­
n ika  br. o  godz. 12. '

O ferty  należy  wnosić w  w /w  term inie i m iejscu do 
Skrzynki zbiorczej, w  kopertach  zalakow anych, z nap i­
sem  oferow anej robo ty  łącznie z dow odem  w płacenia 
wadium  jeden proc. kw oty  oferow anej, w  K asie Urzędu 
Skarbow ego (Rynek 30)' n a  rach. sum  depozyt. WDO.'

<S O ferty  obowiązują oferentów  do dnia 13 listopada br. 
Podkłady ofertow e i inform acje można otrzymać w  W y­
dziale Zleceń W D O  (pokój 122).

Dyrekcja^ zastrzega sobie p raw o  swobodnego w y- , 
boru  oferentów  dla zlecenia ca ło śc i 'lu b  części robót, 
praw o zm iany ilości robót i p raw o unieważnienia prze­
targu. 4199

KS „ZAPŁ0N'‘(JELENIA GÓRA)— 
RKS „WOLNOŚĆ" (KOWARY) 3:2

W ramach rćugrywek o ‘mistrzo­
stwo klasy B Dolnego śląska odbył 
się -njeer piłki nożnej pomiędzy RKS 
„Wolność" z Kowar j jeleniogórskim
KS- „Ząpjon". Gospodarze mieli 
dążą przewagę nad przeciwnikiem i 
zwyciężyli zasłużenie w stosunki; 3:2, 
do przerwy ty ją

Bramki strzelili: Kałuża, Marchaćz 
i 2Sembora dla „Zapłonu", Faska i 
Urptoz dła „Wolności". Sędziował 
Mi&jjlshi^.iWiócłaTTOĆ'

Badanie m i i  
tatrzańskich
rozpocznie się 
na wrosnę

WARSZAWA. , (SAP): Odkryty
przez. bdrf.c{ \  Jap
skiń, ciągnących się -pod Czerwcay- 
mi WtercBami i! pkcfi-ćźnyfńi ss&ĉ yta*- 
nai,' będzie podidaaiyvW niedtugiTn opa­
sie szezegńkywyiji bądaimóra.

W  , lutyńi i m^rcii. wejście', kęórę, 
w innych n^esłąęaęh iest zalane wo- 
' dą, staje «ę dostępne dla' badaczy. 
W  tym czasie 'wyruszy więc ̂ do ja-' 
skiń specjalna ek^edyc^,- M 
‘ lenieje 'projekt: p^ebi^ia dodatk^ 
w ego wejścia do jaskiń koło "Wywo.e-. 
rżyska.. Bystrej lub z jaskini Katackiej 
— co uniezależniłoby badania <Od 
stanu wody.- 1

I N  O W I Ń  Y
I LITERACKIE

Skończyło się 
ciepła jesień
Na Kasprów>fm 
Wfcrćhu 
7 stopni mrozu
|  O d dwóch dni w całym prawie 

; kraju .obniżyła się gwałtownie tempe­
ratura. W. wielu mgejsrachę padał 
deszcz względnie nawet grad.

!>;> Nocą temperatura uitrzymuje się ar 
pobliżu zeta, a w górach poniżej ze­
ra. .Na Kasprowym J  Wierchą- byłp. 
wczoraj 7 ®t. mrozu, W  ciągu dnia 
temperatura wynosita w  kraju od 5 
do I2 stopni. f*
’ Przyczyną obniżenia temperatury 
są masy zunnego powietrza polamo- 
morskiego, które* napłynęły nad Pol- 
skę. Stało się to z powodu wyżu ba- 
r<wnetryGznego,.rktótty rozbudował saę 
nad ' wyspami ^bryty jskimi nad Euro­
pą środkową i półrwyspem Bałkań- 
sicitn, podczas gdyr pozostałą, część 

.Eujopy zalegać.ojjpkar mżowy, z  o- 
środkieoi nad moczem Białym i na 
północ bd Norwfteu. Jak komuniku­
je  PHM  nie należy się spodziewać po 
prawy pogody w: ciągu najbliższyrdi 
dni, a najbardziej? piękna 1 słoneczną 
jesień polska skończyła dę bezpowror 
itjf.: Czekają nas^zimna i szarugi. 
Zima się zbliża. [ -

R e M  lopBlni
. , P a w e f “

I .We wrześniu |br. koipalnia „Paweł" 
należąca do Rudzkiego Zjedn. Prze­
mysłu .Węgloweigo; uzyskała .wydaj­
ność a  1849 k g /n a  robotniko-dniów- 
I kę. , Osiągnięcie®* tym kopalnia prze- 
IkrocZyła średnią) wydajność przedwo- 
Ijenną całego pitzemysłu węgłowego. • 
I We wrześniu jbr. górnicy wykonali 
Ipłan; w 103,7 -proc., -wydobywając : 
15,367.0Ó4 tony ywęgła. N a {derwszym 
miejscu znajduje się Bytomskie Zjedn.
[— 108 proc. pplanu, Katowickie i 
Rudzkie. >

O G Ł O S Z E N I A
Państwowa Fabryka Odbiorników Radiowych

w  Dzierżoniowie, Dolny Śląsk, ulL Szkolna 3 

z a t r u d n i  o d  z a r a i z
1 HARTOWNIKA Z DUŻYM DOŚWIADCZENIEM DO 

OBRÓBKI TECHNICZNEJ WYKROJIMKÓW 

1 SPAWACZA ACETYLENOWEGO Z DŁUGOLETNIĄ 
PRAKTYKĄ. )

Podania kierow ać do W ydziału Personalnego. 4198

NAWOZY SZTUCZNE, Abawit i innfe środki! chemiczne do bejco­
w ania zboża i zw alczania szkodników, ’
ROPĘ, NAFTĘ, bónzyną, sm ary i oleje, /
SZKŁO, papę, cement, wapno, smołę t wszmkżego rodzaju ARTY­
KUŁY BUDOWLANE,
PŁUGI, brony, kultyw atory, w ialnie i łnpe m aszyny rolnicze i 
CZĘŚCI ZAPAŚOWE,
ŻELAZO, podkowy, zgrzebła, postronki, emeSie, oraz wszelkiego ro­
dzaju’artykuły-potrzebne w  gospodarstw ie solnym  l'dom ow ym  
d o s t a r c z a :
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO) - HANDLOWA 

we WROCŁAWIU ,
ul.' Tadeusza Kościuszki 76 —|  teł. 34-51,

Sklep detaliczny — ul. F redry 5. Kupujemy! zboże, oleiste 1 nasiona.
3200
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N O W Y

J C w ifc iw ^  S p w t o M f
5 nagród — każda po 1.000 zł.

Dla uczestników konkursu sportowego, którzy odga­
dną wynik międzypaństwowego spotkania w  boksie

ZSRR -  Polska
Mecz ten odbędzie się w Warszawie w  dniu 11. X.

WARUNKI KONKURSU:

W miejsce kropek należy wpisać zespól, który spotkania 
wygra podając równocześnie, stosunek punktów. W wypadku 
przewidywania wyniku nierozstrzygniętego, n a leży ' wpisać — 
remis. W  rubryce poszczególnych kategorii wag, należy wy­
mienić narodowość reprezentanta, który walkę wygra. Przy 
typowaniu walki nierozstrzygniętej — wpisać remis.

Każdy uczestnik może nadesłać dowolną ilość kuponów. 
Odpowiedzi należy nadsyłać do dnia 10, X. włącznie pod adre­
sem redakcji Wrocławskiego Kuriera Ilustrowanego, Wrocław, 
ul. Wierzbowa 30.

Najlepszych 5 odpowiedzi zostanie nagrodzonych po 1000 
złotych każda.

KUPON KONKURSOWY 
MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY W BOKSIE 

ZSRR — POSKA
Z w ycięży:................................. ......  w  stosunku .................................
w wadze muszej zwycięży
w  wadze koguciej zwycięży . .  ,  • ,  > • . .  •
w  wadze piórkowej zwycięży . • • • »
w  wadze lekkiej zwycięży 
w wadze półśredniej zwycięży .
w  wadze średniej zwycięży • . . . .  * .  .  .  .
w  wadze półciężkiej zwycięży ,  ■ • > » • • >  .  t 
w  wadze ciężkiej zwycięży . • .  • » • , .  .  .. • •
Imię i  nazwisko . . • • • • • .  » v  .  « raj .
Dokładny adres . . . . . . . . . . . .  • *

OJIoIUd wystawn rolniczo u  Poznaniu
zostanie otwarta 11 bm.

I ł  bm- M in is te r Rolnictwa^ i 
Reform R o ln y c h ,. J , D ąb-K ociol 
dokona w  P oznaniu  u roczystego  
o tw arc ia  w ie lk ie j ogó lnopo lsk ie j 
w y staw y  rolnjcztfrogrodniczej.

O rg an izac ja  w y staw y , jako  
ca łośc i, leż y  w. rękach  Żw. Sa- 
m opom ocy G h lą p s k ie j .. N a w y ­
staw ie, k ió ra  Się b śd s ie
n a  te re n ie  T argów  Poznańskich ;; 
zobaczym y p rz ed e  w szystkim  
p rz e b o g a ty  dzia ł ro lny , a  w  nią# 
SicgSkaj cśw ia iy . rb ln iczęj,_ re łóń  
m y : rolne), spółdzielczości ro ln i­
czej. Będzie iu  zilu strow ana dzia­
ła ln o ść  spó łdzie ln i Sam opom ocy? 
C h łopsk ie j i  o s iąg n ięc ia  .„Spo­
łem ", D alej' zobaczym y w ielk i 
d z ia ł prbdukcji? ro ś lin n e j.' P lan ­
sze, w y k resy  i  .eksponaty  w y - : 
staw iąjąs Państw '. Z arzą d  N ieru ­
chom ości Ziem skiej, Pańsiw . Za-- 
k ła d y  H odow li R oślin , Państw . 
In sty tu t N au k o w y  G ospodarstw a 
W ie jsk ieg o  w  P u ław ach .

W  d zia le  p ro d u k c ji zw ierzęcej 
w y staw io n e zo s tan ą ' w zorow e 
okazy  b y d ła , trzo d y  ch lew nej, 
d ro b iu  i zw ierzą t fu terkow ych. 
Poza ty m  n a  w y staw ie  re p rez en ­
to w an e b ę d ą  fnn jejśzą > dzia ły ,

jak  d zia ł u b ez p iecz eń  w  rolnic* 
tw ie r Zobaczy m y - w reszci e s to is ­
ko M ilanów ka i w zorow ą osadę 
w iejską, k tó ra  w z b u d za ła  ogó l­
n y  p o d ziw  n a  w y s taw ie  w  Czę­
stochow ie. '

Sztormy l miny
na Bałtyku.

W  czasie panujących W ostatnich 
dniach na Bałtyku •, sztormów uległo 
zatopieniu kilka statków, między iń- 
nymi iównież > jednostki zdążające cłó 
Szczecina. W pobliżu jeyspy' Uznam 
zatonął statek włozący rudę, szwedz­
ki .parowiec „Geist", ponieważ, wpadł' 
na minę. Szwedzi już sprowadzili na 
miejsce ekipę’ fachowców, która 
stwierdziła, że uszkodzenia, statku Są 
niewielkie i  że znajduję się on na głę 
bokości zaledwie 14 m a  ąrięęrinożha 
go będzie wydobyć.
, W okolicy Bomhołmu zatonął pły­
nący do Szęzeckra.. duński statek „Eli 
sabeth". Załoga uratowała się w kom­
plecie, ;; ■ ' ' l - b

MaszynisiKę-
biuralistkę

zaan gażu je  
na dóbrych warunkach

c e n t r a l n e  b iu r o
OGŁOSZEŃ i REKLAMY

Wierzbowa 30 . ■

Dla bibliotek
d u i j 
w y b ó r  

książek

M . A R C T
Wrocław
Świerczewskiego
(d. Ogrote) 98

Unieważniam legitym ację PPS wy-, 
staw ioną na nazwisko Florkowsbi 
Czesław. (4194)

Zaginął p ie se k , pinczerek, rudy, 
7-miesięczny, odprowadzić za na­
grodą Jelenia Górą, 1 M aja 28, 
sklep C entrala ■Światła. (4191)

Samochód DKW, stan pierw szo­
rzędny - do sprzedania S talina 1J3. 
G alanteria. (4597)

Obrączki ślubne poleca w wiel­
kim wyborze firma W . Stajew ski 
W rocław, ul. Gen. Świerczewskie­
go 42. (4018)

Poważne Przedsiębiorstwo Budow­
lanie przyjmie od zaraz inżynie­
r a  lub technika budowlanego z u- 
prawnieniem. W arunki do -omó­
wienia. Zgłoszenia kierow ać do 
Biura KOgłoszeń W ierzbowa 30 
poć  „technik*. ' 4t55

Unieważniam skradzione zaświad­
czenie RKU W rocław, leg. PPS na 
nazwisko Gizówski Fetiks, R o sw j- 
da 34. (4193)

Unieważniam skradzione dokinnen 
ty:’ kartę  repatriacyjną w ydaną w 
Wilnie na nazwisko Górska Wa­
lentyna, Górski Jerzy  oraz odcinki 
zameldowania z Kowar,. (4192)

Nunc! Uu,uuw,ti> . 
-Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wie­
dza*. Adres Redakcji i  Admim 
stracji: Wrocław. Wierzbowa 30, 
telefon 623 i 117. Konto PKO 
VIH 183.
R-Hir-o, Rronisłjw W' ...

DrukUBia „Wiedza" .Wrocław P20538
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Dnia 28.IX.47 r. w odbudowie W arszawy wzięli odział Citonko- 
w}« CKW PPS z premierom Cyrankiewiczem ńa. czele, na ; odcin­
ku ul. Koszykowej od Lwowskiej do Marszałkowskiej

-Vv:: : ■ (Fot. SAP)

Pomnik. Sobieskiego, w Łanaitkach ' 
ktdrv m i  zostać odnowiony ; ,

T y p y  d z iew czą t z łow ick iego  .
i i i  S IffljitAS/ŚP).'

Byle w ięźniark i1 japońskie zostają stewardessami na Uniach lot­
niczych ;yątćep*exesi i, dyrektor naczelny amerykańskich linii 
transatlantyckich (lotnicoyeh); przypina odznakę stewardessy 
Holenderce, która’ przebyta w: niewoli j a p o ń s k ie j3 ,1  r pól roku; 
za n ią stoją:-DUnka,-^orw oźka. Amerykanka 1 Szwedka.

(rof.sAW."'

■ P o lak , Ż ętyca, ;któtegfo przy>jaciel H iridus w y d o b y ł 
*■*^dó&yó^.niefrrzyjenmę j. p p ie s ji,  V6lSpwiązał‘ s ię 'd o  .odda­

n ia '- idu p ew n y ch  usług,v2e-;«praw ,ą sw;ćgo p rzy jac ie la  
■■■■,. ^yfyjeż^ża- do 'K al-kirty ,.jgdjśęś zao p iek o w a ł "sią n iid  CfiiA-

. e zy k  .irlan-G zu. ( Id y  w ypoczął p o  pcfdróży, poszed ł do  
; lokalu ha k o lac ją , 'gdsjieuuyłagą -jęgb; Z M iróa ła -h ieżna jo  

n a  kob iata .i sjj! $4 dj ■ . ■ • -

7‘— H ow do you do.* - ■ ( T /  - ;• ’
— Bardzo ̂ ię  cieszę,,, że phnią widzę. Czy mógłbym być

pani w czym pomocny? ; s., • f i  . * r*  ;
— Chciałabytruz panem pomówić—  rzuciła śpieśzttie Ani­

ta, rozglądając; się. wokoło.
- V — Proszę.bardzo: Sł-użę. pani.'- ’

—1 Ale rpoże nife tu taj,' _ ^ i J  $ 
i  — Odzie, pani każe. . ;

— Mam'swój wóz. Jeśliby pan pii nie odmówił pojechą- ’ 
ljjjyśmy do mojej ulubionej kawiarenki. Jeśt tam bardzo za- 
ciszhie. Moglibyśniy sobie swobodnie porozmawiać."— Żęty­
ca zastanawiał'.się chwilę. Pamiętał' dobrze,,przestrogę Ghiń-- 
cęyka. Nie -wypadało -mb jednak odmówić, a poz,k tym Anita ‘ 
naprawdę bardzo,.mu się podobała. Postanowił zaryzykować.

— Jestem do bani dyspozycji — pówiedZiał, skłoniwszy
■ się -lekko;—  .........  "*

— Dziękuję. — Wyszli przed hotel i wsiedli do świetnego 
sportowego * Mćtcćdesa. Amfa prowadziła, samó.

, — Marti ■‘Szepcie,, że'paria .zastałam- o tej porze w hote­
lu — powiedziała.,, skręcając w \iaka£-boćzną'- ulicę.' — 'Wid-żę,- 
że jest pan ̂ domatorem:. *.v

’ ' — Odpoczywałem trochę. Muszę przyznać, że męczą mmfe 
te' upały. Nie mogę się jesz-c/e przyzwyczaję. '

— Pap'dawno W indiath?1-'— s p ra ła  niedbale.' j
'  -j — Dość dawno — odparł ogólnikowo Postanowił bar­
dzo uważać i'n ie  dać się*,w żadrtym wypadku • wyciągnąć 
na zwierzenia:-Anita-uśmiechnęła się leciutko. Zdjęła »k&pe- 
lusz 1 ^zmrużywszy oczy poddają ..się1' delikatnej .piesżćźocfe- 
wiatru. -W tej chwili była bardjzb piękną.

I Ukibiótia1 kawiarenka Anity'była rzeczywiście-bardzo przy­
tulna. Panował tu'niezwykle hjiływoliłód r  nastrojowy pół­
mrok. Ludzie mówili pófgtosem;'jakby w .obawie, żeby nie 
sjpłoszyĆ’ Uifósżącej się W powietrzu ciszy..
'  — RzeczyViście bardzp Ju  przyjemnie' — przyznał Żęty­
ca, gdy zajęli miejsca, przy stoliku *pod jakimś, rozłożystym 
khzewem.i Smagła kelnerka podeszła do niob z uprzejmym 
uśmiechem; Obstało wali lody rceś-do-pieia.- - -

— A teraz słucham pania',uWażnrę. — Anita nerwowym 
ruchem przypudi owała sobie nosek.

— Sama* nie .wiem czy. niogę "się- dó pana w ogóle' zwra-

Wielka polityka
Majster podrapał się w głową.
— Ano... zawsze są takie oo to 

zarobić potrzebują i ordery za­
łapać lubieją, ale mojem zda­
niem nic z jeich kalkulacji nie 
będzie.

— Dlaczego?
— Bo w Ameryce baby wielki 

szaconek mają i się rządzą jak 
chcą.

— My iii  pan?
— Nie m yilę tylko wiem od 

cioci Kopyto, która jeszcze od 
wojny japońskiej w niejakiem 
miećcie Chicago zamieszkiwała.

i— No wiąc co?
— Wiąc to, ie  te amerykań­

skie girlasy były przyzwyczajo­
ne do skakania przez kawalerów 
kolo siebie. Bo dziewczyn było 
mało. A teraz po wojnie chłopa­
ków ubyło i jak w gazecie pisa­
ło, dwieście siedemdziesiąt Ty­
sięcy dziewic odłogiem leży... 
To pan myilisz, że łe szczęściem 
miłosnem nietknięte miss'eczki, 
pozwolą swoich kawalerów w  
zamorskie soldaty wywozić?

Pan Bażant zawiesi! glos, 1 
potem doda!:

— Śmiej się pan z lego i przy­
chodź w poniedziałek po ze­
lówki. Chrzan

cać w  takięj. spĄiw'ie. Zi1amy się przecież -tak' niedawno, że... 
—r- powiedziała npepewuie.: ;

*■—  Jeśli miałaś pani odwagę porwać mnie,..to. sądzę,, żezde- 
cydóje siłę pani  ̂ na to, zęby nu powiedżieć, o< co chodzi — 
uśmiechnął’się. |  * '  • ,

— Paji,żąrtuj|s, a to jęst rzeczywiście poważna'sprawa.-
.— .Przepraszam, nie chciałem zrobić pani' przykrości. 

Więc słucham. \
— Mój brat, tótórego bardzo kocham, jest zaangażowany 

.w jakal.hi.&jipję ijbardzo poważnie, naraził się.angielskiej-po­
licji politycznej. -S  Żętyca ciekawie, nadstawił ucha.

- —  To rzeczywiście’ niedobrze ̂ -  powiedział współczująco'. 
•— Oczywiście',; że to fatalnie. Tyle razy go prosiłam, żeby

-się mię wdawał w p itif t0 ę r ^dkdSłfd*ęfę iS^iSTcft,- tile
c'GŻ,?ćhłopak młody, zapalony idealista, nie mogłam-go pow­
strzymać..! terąz i gfoąi mu sąd i więzienie.• - ? ‘ '
. —  To .okropne — zawołał. , ; . ....
1 —7 ieślćm ;żro|i^ftć^ha. -"Ale'  dó wiedziałam - * się * ztfpełhie 

przypadkowo, że ;pan jest. wspólnikiem fian-Czu;. '.
— Dobre ma irtiornlacje — 'pordyślał.

Cóż Han-Czu może mieć, wspólnego■z/ bratem pani'—;
- powiedział głośjio.!

— Bardzo 'dużo. Niech pan posłucha. Jutro po południu 
odjeżdża.- do Amerjyki ,sfatek tian-Czu „Delfin"-.-- Ma- ■ zabr-ąć j 
podóbno jakiśJcennry towar'. Chodziłaby o tó,’ażeby pan mógł 
mi dopomóc w umieszczeniu mego brata na tym-statku. Bła­
gam pana. Jabyrp tego nie przeżyła, gdy-by. mu ,się ćo,ś złego - 
stało.-
, ' — „Spróbuję pomówić ze swym .wspólnikiem —„powiedział. 
wojno. Żętyca?,Gała- ta  .historia pjezjtni t»pjgj* j
dobać.

—* ©eh! słyszałatm, że Han-Czu 'jest cgłowiekiefm’'- bardzp ’ 
nieuczynńym! — zaświata 'Ahita. —''^z^^ić^mÓ^łBy Tanfzą-' 
łatWiĆ tej. spirawy po ̂ prostu z kapitatfem' *statku?';Wsźyśtkie: 
ewentualne' koszta cTFfęrtńtę -poniosę. ”

Nie,; tę  .jęśt nieiinożliwe, ążeby.; .taka^żzgijźyrtióę^j.zo-', 
stać przeprowadzony ł>ęż wiedzy' mojego wspólnika — "po-' 
wiedział stai)o^/pyo ^Żętycą. , “

- r  No skorp tak To trudno, ale mam nadzieję, • że uda się 
Tanu przekonać pana -Ghan-Czu. ‘ * '  V f < o ,

— Zobaczymy. ł; • ■■ „■. _ - tł. : i ' /  * • '
v — Zadzwonię 'do $>ana jutro rano'do hotelu, ąlbo-'do*firrfty.

‘ —- Proszę bardzo? "'postaram'»śię 'dta pani zrobić CO’ będę 
j j  mógł. . j • i ■ . .. T ; • .

-77  Dziękuję;. Jest pan naprawdę;-bardzo' dobny.; ' '
Nb tym temat zos^aj wyczerpany. Anita w milczeniu'jadła 

lody,1'Żętyca zaś paląc papierosa przyglądał jej się.nieznącz:

Pań Walerian Bażant siedział 
pod- warsztatem i czytał gazetę.

— Dzień debry panie Baiant 
— powiedziałem.

— Szanowanie... zmienić zeló- 
weczki?

— Właśnie. A co pan majster 
czyta?

— Artykuł tego Wiecha e 
Geni, — mówiąc to z niesma­
kiem odłożył gazetę. — Bo któ- 
ren jeden takiem językiem dziś 
się wyszczególnia?

Przytaknąłem i wręczyłem bu­
ty. Ale pan Bażant chwilę się 
zamyślił, a potem rzekł z po­
wagą:

— Choć taktycznie to i waż­
niejsze osoby dyplomatyczno 
też niedyplomatycznem językiem 
przemawiają...

—- Kogo majster ma na myśli?
— A choćby ten amerykański 

gieneral-gubemator Marshall? 
Bes dania racji namierzanie 
uskutecznia...

— Minister Wyszyński odpo­
wiedział mu energicznie.

— Nie powiem, człowiek od­
gryzł mu się niczego, no i nasz 
Modzeleszczak też sobie w kaszę 
dmuchać nie daje...

— W tek ważnych obradach 
różnice zdań i tarcia są nieunik­
nione.

Pan Bażant uśmiechnął się .s 
politowaniem.

— Nie e różnicę hu się roz­
chodzi tylko o tonę. Na ten 
przykład moja stara posiada w 
pończosze dziesięć dolarów jesz­
cze- sprzed wojny i tych milio­
nerów w Nowym Jorku serce 
boli, że ona za tą dychę jeszcze 
nic u nich nie kupiła... Rozumiesz 
pan ten ból? Chcą targować...

Spojrzałem z uznaniem na 
światłego ekonomistę, a on cią­
gnął:

ń A  żo owi dani dyplomaci 
ciągle na te zebrania jeżdżą i 
miesiącami gadają, to ludzka 
rzecz.
> -  A co pan Sażant powie o 

podżegaczach wojennych?

nię. Zdawał sobie jasno sprawę z tego, że z każdą chwilą bar­
dziej pożąda tej dziewczyny. Jakże pragnął mleć, ją w ramio­
nach. Jakby zgadując jego myśli, Anita spytała nagle:
- - — Gzy ma pan dziś wolny wieczór?

t -  Właściwie tak. Nie umówiłem się z nikim.
■— Ja wyjątkowo dziś nie występuję i mam wielką ocho­

tę pojechać sobie trochę za miasto, więc gdyby pan nie miał 
nię lepszego do roboty to;,.

- Żętyca spojrzał przenikliwie na dziewczynę. „Szczególnie 
ostrzegam pana przed wężami" zadźwięczały mu w  uszach 
słowa Chińczyka. Nie mógł jednak w żaden sposób oprzeć się 
pokusie,.— „Cóż właściwie ryzykuję" — próbował rozumo­
wać —, „nie mam jeszcze żadnej wyraźnej misji do spełnienia, 
nie . przewożę żadnych tajnych dokumentów, mam natomiast 
w kieszeni doskonały rewolwer. Co mi właściwie może gro­
zić?"

— Oczywiście, że z rozkoszą przyjmuję pfopozycję pani r— 
póMiHędżiał ż uśmiechem, obejmując postać Anity zachwyco­
nym spojrzeniem. . >. -

Proszę uusic tu Kopii, mote nie 
wszystkie zginą

— Zaczekamy tylko jeszcze chwilę, aż słońce przestanie 
tak palić.—  szepnęła zamyślona. Zauważył, że bardzo pręd­
ko przerzuca się z jednego nastroju;- do ‘drugiego. Zamówili 
jeszcze lodyśi gawędzili swobodnie; Wreszcie Anita zadecy­
dowała,, że już najwyższy czas ruszyć , w  drogę. Mocna ma­
szyna rwała naprzód z ogromną szybkością* Żętyca fauważył, 
,żć dziewczynę porywń i upaja pęd.

— Nięch pani trochę zwolni — powiedział przezornie. Za- 
śihiała -się i dodała gazu. — „Ano trudno, co będzie to bę­
dzie. Raz kozie; śmierć" —̂  pomyślał, i. spokojnie zapalił pa­
pierosa. Wypadli z miasta na szosę i gnali teraz wśród 
uprawnych pól. Słońee szybko chyliło się ku zachodowi i Żę­
tyca wiedział, że zaraz zapadnie noc.

— Czy ma pani światło? — spytał, patrząc na rozwiane 
: w łosy' Anity. ..

*7“ Nataralnie — padła lakoniczna odpowiedź. Wjechali 
w las, a'właściwie w wysoki zagajnik, wśród którego gdzie- 
niegdjzić stały duże drzewa. — Mam ochotę trochę wycią­
gnąć się na trawie —• powiedziała nagle i gwałtownie skrę­
ciła na boczną leśną drogę. Maszyna zarzuciła potężnie, aż 

1 Żętycą o mało mię wyleciał z siedzenia. .
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